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ZYGMUNT RYCHTER
Ssxrrtarz OeiisraSny Powiatowej fiasy Choryoii, 

ukmk wleiy crganizacyj społecznych
po długich i ciężkich cierpieniach 

zmarł dn. 1.1V. 1930 r.
W  zm arłym  P ow ia tow a  K asa  C horych traci d łu go letn iego  

gorliw ego  i od d an ego  sob ie pracow nika.
C ześć Jego pam ięci!

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych.

Zygm unt Rychter
Członek Zarządu Związku Zawodowego Pracowni­

ków Ubezpieczeń Społecznych, w Polsca 
ODDZIAŁ w SOSHOWCU

Zmar dnia t - g o  kwietnia 1930 roku!
Cześć jego nieodżałowanej pamięci.

Związek Zawodowy Pracowników  
Ubezpieczeń Społecznych w P a isss  

Oddział w Sosnowcu.

Z Y G ^ U H T  RYCHTER
Członek Zarządu Obwodu Związku S rzaiockiaqo w Sosnowcu, 
by ły Isgjonlsta 3-e] EPygsdy, zmarł w dniu 1 kwietnia 13S3 r. 

o godzinie
W Zmarłym tracimy jednego * najdzialniejrayob szermierzy Idei Strze­

leckiej, który cichą i w ytrwałą pracą zyskał sobie powszechne om anie 
i Biacanek w  szeregach streelookteh.

Cześć Jego Pomięci I Zarząd Cbwodu 
Związku Strzeleckiego w Sosnowcu.

ś. f  p.

ZYGMUNT RYCHTER
długoletni Kierownik Wydziału Ogólnego P. K. Z%,

w Sosnowcu 
w  w ieku lat 49 zm arł d n l a l . i V  1S30 r.

W zm arłym  tracim y ży cz liw eg o  i od d an ego  K o legę  
C ześć Jego pam ięci

Prasownicy Centrali P. K. Ch. w Sosnowcu.

Wystawa Obrazów i Tkanin

ś, f  p.

I B S b
ljĘSSBfo2Br Ba dochód Polskiego Czerwonego Krzyża

1  m m * 1 w  s o s n o w c u  'jffttj& iSi s s m f
otensrfa eo d iłe rra ts  o d  9-cj r a n o  d o  8-eJ w ieczo rem  

^Sjfjsg d o  n iedzie li 6 -g o  kw ietn ia b . r .  w łączn ie
W ystawione o brasy malarzy:

Axentowiem, Fafata, Malczewskiego, Wyczółkowskiego, Kossaka, 
Filipkiewicza, Karpińskiego 1 lanych 

pochodzą % Salonu S ztuki Hak eyiniljana Ruebnera w  Krakowie.
Makaty 1 słockie pasy — a wytwórni hr. Antoniego Potockiego w Buczą ozu.

Ha wystawie znajdują się piany przebudowy zamku w Będzinie, sponądzone
prżez proŁ Szyszko-Bohusza.
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Z y g m u r i l  StjfCllIćr |  premier S ł a w e k  d o  d z i e n n i k a r z y
były legionista 1-szej Brygady, członek Zarządu Obwodu 
Związku Strzeleckiego w Sosnowcu, zmarł w Sosnowcu 

dnia 1 kwietnia 1930 roku, o godzinie 15-ej.

W  p rzed w cześn ie  zm arłym  Z w ią zek  S trzeleck i traci jed n ego  
z w yb itn ych  p io n ie ró w  id e i strzeleck iej, b ojow n ik a  o w ie lk ość  
i p o tęg ę  O jczyzn y  i ob yw atela  o n iesk azite ln ym  charakterze. 

C ześć  jeg o  p a m ię c i!
Zarząd Obwodu Związku Strzeleckiego 

w Sosnowcu.
iw w aBW *

-
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Z y g m u n t  R y c h t e r
Były legionista !~ej Brygady, Prezes Sosnowieckiego Od­
działu Związku Legionistów Polskich, zmarł w Sosnowcu 

dnia 1 kwietnia 1959 r. o godzinie 15-ej.

W przedwcześni® zmarłym Związek Legionistów traci jednego 5 wy­
bitnych pjonierów  Idei legionowej, bojownika o wielkość i potęgę Ojczyzny 
i Obywatela o nieskazitelnym  charakterze.

Cześć Jego pam ięci! Niech Mn ziemia, o wolność k tórej walczył, 
lekką będzie.

Zarząd Oddziału Związku Legśonistdw Pclskieh 
w Sosnowcu.

W ARSZAW A, i  4  (wŁ) Dziś o so 
Hsmie 11 przybył do ma.raza.tka D assyć 
akiego x w izytą potegntvlną a*to po jący  
p rsm je r proŁ dr. BortaL

O godzinie 12^9 przyby ł do sejm u 
p rem ja r Sław ek w tow arzystw ie kpt. 
Zagórowskiego i złożył w izytę m arsz. 
D aszyńskiem u. W izyta  ta  m ia ła  ch a rak  
te r  k u rtu azy jn y .

Po wizycie u m arsz. Daszyńskiego, 
p rem je r Sław ek udał się do klubu  epra 
wozdawców p arlam en tarnyeli, gazie 
w ygłosił następująco  przem ów ienie: 

„C harak ter każdego człow ieka odbi 
ja  się zawsze n a  jego  pracy. M oje ce­
chy c h a rak te ru  uw idocznią się bardzo 
asyhko w stosunku m oim  do panów, 
jak o  przedstaw icieli p rasy . Nie lubię 
mówić •  swoich zam ierzeniach, dopóki 
nie przygotow ałem  ich roallzacjL  P an  o 
wie zaś, d la zaspokojenia zaiuteresow a 
n ia  czytelników  chcieliby jakna jw ięcej 
ln fo rm acy j poda A choćby naw et by ła  
te  pogłoska tego co nie is tn ie je  i dopie 
re  może, lub m a powstać. Nie podzielał­
bym  pod tym  względem  zapatryw ań  
panów. Panow ie przecież m ogliby zna­
łeś* m at e r ja  1 n iem niej ciekaw y l lu te 
re*ający  ogól czytelników  s dziedziny 
tych  rzeczy, k tó re  P o iska w swej pracy  
odbudow ania się po la tach  niew oli już 
dokonała. N apraw dę apelu je  do panów 
o większą aw age d la  te j s tro n y  działał 
noćei prasow ej a będą m ogłi panowie 
pobudzać uczucia duszy obyw ateli pań­
stw a z osiągniętych  wyników".

W  odpowiedzi na  przem ówienie 
p rem jera  S ław ka zab ra ł głos prezes 
klubu  sprawozdawców p a rla m e n ta r­
n y c h ^  . Bazylewski, oświadozająo:

„P an ie  prem jerzel D ziękuję .serdeca* 
nie za zaszczyt, ja k i nas spotkał. Jeżeli 
wolno m i skorzystać z pierwszego zet­
kn ięcia  się naszego z panem  prom jerem  
pozwolę sobie w yrazić życzenie, k tóre  
będzie życzeniem w szystkich odcieni 
p rasy , wśród nas reprezentow anych: 
Jesteśm y klubem  sprawozdawców p a r­
lam entarnych , nie chcielibyśm y być 
klubem  sprawozdawców bezrobotnych. 
Jeżeli w koncepcjach rządow ych atom 
ty ch  życzeń naszych może mieć jak ąś  
wagę, p rosim y o jego uwzględnienie".

N a tem  przem ów ieniu zakończona 
została o fic ja lna  s tro n a  w izyty  prem ­
je ra  S ław ka. N astępnie dziennikarze 
zadaw ali p rem jerow i szereg py tań , s 
k tó rych  następu jące  zasłu g u ją  na  
uwagę:

— Czy usta lo n y  je s t przypuszczalny 
te rm in  rozw iązania cia ł ustaw odaw ­
czych?

P re m je r  Sław ek: — Nie. Z oświad­
czeń pos. J a n a  P iłsudskiego panowie 
już  wiedzą, że najp ierw  m usi nastąp ić  
uspokojenie k ra ju .

— Czy p rem je r zam ierza kon tynuo­
wać politykę pos. J a n a  P iłsudskiego?

P . Sław ek: — Jeden  człowiek nte 
może we w szystkich form ach  k o n ty ­
nuować zam ierzeń drugiego.

— Czy rząd p. p re m je ra  będzie rzą­
dem uspokojenia?

— To n ie ty lko  odem nie zależy.

Tahslka loterii na sir. § ej.
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Eksplozja w elektrowni. 
Sambor pogrążony w ciem­

nościach.
LWÓW, 2.4. Wczoraj wieczorem

w  e le k t r o w n i  m ie j s k i  ; j  e k s p l o d o w a ł  
t ło k  p a T o w y , pompujący w o d ę .

Wskutek eksplozji wszystkie 
szyby w elektrowni oraz domach 
okolicznych wyleciały. Ofiar w la- 
dziaeh nie było. Elektro w tu a zosta­
ła unieruchomiona i miasto było 
pogrążone w ciemnościach*

ak długo potrwa naprawa ma­
szyn nie wiadomo. Natychmiast e 
w y p a d k u  zawiadomiono  ̂władze, o- 
raz inżynierów'fachowców, którzy 
natychmiast przystąpili do naprawy 
uszkodzonych maszyn.

Szofer taksówki,
która uwiozła gen. Kutlepo- 

wa, odnaleziony.
PARYŻ, LA. Policja francuska 

zdołała wynaleźć szofera, osławio­
nej czerwonej taksówki, która  ̂ u- 
wiozła generała Kutiepowa do i \o r -  
mandji. Szofer ten miał być pier* 
wszym świadk. em. który zawiado­
mił władze o uprowadzeniu gene­
rała Kutiepowa z odludnego wy­
brzeża Normandji na pokład jakie­
goś okrętu. W obecnym jednak sta­
nie śledzt%va trudno stwierdzić, jak 
dalece zeznania nowego świadka 
są autentyczne.

Oszuści w  Gdyni
wyłudzili 50,000 złotych. 

GDYNIA, 2. 4. W październiku
r. ub, zawiązała się w Gdyni spółka 
akcyjna ped firmą Handel towara­
mi morskiemi „Hatcmorsk", której 
założycielami byli Leon Follender 
i Bolesław Piński, obaj przybyli z 
^■brsiawy.

W krótkim czasie istnienia firmy 
oba; warszawiacy zdołali dokonać 
licznych oszustw, których wysokość 
ustalono narazie na sumę 50000 zł, 
Do swych oszustw używali oni 
sfałszowanych dokumentów fcipo- 
.-e—-ypch.

• uści znaleźli się pod k iu -  
cł. . - i wypuszczeni będą na wol­
ność po złożeniu kaucyj po 30,000 
złotych.

Premjer Sławek o sytuacji w państwie.
Zapowiedź rozwiązania sejmu i nowych wyborów.

Krwawe starcia
policji z  tłumem hinduskim.

LONDYN, 2. 4. Podczas star­
cia policji z tłumem, hindusk m w 
K-alkucie padło 5 zabitych i wielu 
rannych. 1 rzęch policjantów odrsio 
sło rany. Przyczyną demonstracji 
był protest przewoźników hindus­
kich przeciwko rozporządzeniu po­
licji, które zakazuje używania wo­
łów jako zwierząt pociągowych pod 
czas najbardziej gorących godzin 
południowych.

TRAGIC FIGLE NA RZECE.
POZNA®, ,2. 4. Wydarzył się na W ar 

ale pod Szrełcen, wstrząsający wypa­
dek

Towarzystwo złożone z dwu pań i 
i panów udało się łodzią na przejażdżkę. 
Gdy towarzystwo znalazło się na środ­
ku rzeki jedna z pań zaczęła kołysać 
dla żartu łodzią.

W pewnym momencie łódka przerby 
Tła s:- gwałtownie, panie ubrane w eież 
kie futra poszły błyskawicznie na dno.

Z całego towarzystwa uratowano za 
ledwie dwuch mężczyzn, cźbsrj ©soby 
poniosły śmierć.

Dziś dość pogodnie.
Dziś we wschodniej połaci Pol­

ski przeważnie pochmurno z drob- 
nem, opadami i z nocnemi przy­
mrozkami. W e ągu dnia tempera­
tura w pobliżu 0. W zachodniej 

. pogodnie ze wzicstem zachmu 
rżenia w środkowych okolicach 
*re.ju.

N a posiedzeniu k lubu B B W B  
w W arszaw ie p rem jer 'W alery S »  
wek wygłosił następu jące przem ó­
wienie: _  ^

Szanowni Panow ie! P o  dw u fa­
tach  ogólnej pracy, możemy podsu­
m ow ać' n iektóre z osiągniętych wy 
ników. Je s tto  w skazane chociażby 
dlatego, że znajdu jem y się

u k resa  w spółżycia s obecnym 
sejmem.

Przypom nę kolegom n astro je  s 
czasów"''wy borów z 27 — 28. Rozbież­
ność k ierunku  m yślenia p o lity cz n a  
go była pom iędzy nam i n iekiedy tak  
wielka, i i  zdawaio się, że niem al n ie 
do osiągnięcia będzie cel zjednocze­
n ia  podstaw ow e m yślących ludzi © 
odm iennych poglądach n a  jednej l ii  
cie wyborczej. N ie znaliśm y się wza­
jem nie, stąd  u p rz e d z a n a  i antagonis 
m y jeszcze bardziej zaogniały w za­
jem ne niedow ierzania.

W zgląd n a  dobro państw a i chęć 
stać się siłą pomocną w pracy, ja k ą  
w  odbudowaniu Polski m arszałek 
P iłsudsk i prow adzi, skłoniły  nas do 

szukania form  w spółpracy 
naw et tam , gdzie is tn ia ły  duże różni 
ee zapatryw ań  politycznych. Zcła|a 
mi się, żeśmy tę drogę znaleźli. Pola 
ga  ona n a  um iejętności dostrzegania 
dobrej woli i u  innego, człowieka, 
skoro ona tam. fak tycznie  istn ieje  
oraz na szukaniu kom prom isu n ie  w 
dziedzinie idei czy zasad, a  na  tla 
realnych i ak tualnych  spraw , któr© 
w ysuw a rzeczywistość, a  k tó re  m u­
szą znaleźć praktyczno rozw iąza­
nie.

Odróżnia nas poprostu  m ny s to ­
sunek

do roli i obowiązków poselskich.
Nie goniliśm y za popularnością śród 
kam i demagogicznego oszukiw ania 
obywatela, nie w  jałow ej a  n ieodpo­
w iedzialnej k ry ty ee  w szystkiego, co 
się w państw ie dzieje, widzieliśm y 
nasze zadania, a  szukaliśm y drogi 
do skoordynow ania p racy  rządu , ja ­
ko rep rezen tan ta  całości, z in te re ­
sem i potrzebam i obywatela.

Zadaniem  naszem  było: z jednej 
strony  pobudzić organizacje społeez 
ne do p racy  bardziej w ytężonej i  u- 
porządkow anej, p racy, wnoszącej ja  
kiś dorobek w życie zbiorowe, z d ru ­
giej zaś — pogłębić poczucie współ 
ności in teresów  pom iędzy p ań ­
stw em  a  jego obywatelami..

To ostatn ie zadanie było i jes t 
specjaln ie trudne

__ do osiągnięcia w  pokolenie, 
k tó re  urodziła się i “wychowało w 
w arunkach, w k tórych  państw o za­
borcze n ie było państw em  wląsnem .

A  jednak  zadanie to je s t  i m usi 
być głównym  celem działacza, k tó ry  
chce wychować społeczeństwo. T rze  
ba- by każdy obyw atel rozum iał Kro­
s tą  praw dę, iż ciężary, ponoszone 
przez niego na  rzecz państw a, służą 
m e  dlaczego Innego ,jak  d la  saspoko 
jen ia  tak ich  lub innych  jego  w łas­
nych potrzeb.

Być może, że tak a  m etoda działa­
n ia  nie d a je  natychm iastow ej k ró t­
kotrw ałej popularności i  oklasków, 
lecz przem aw iać m usi sw oją  głębo­
ką  prawdą, do głębszych i rzetelniej 
szych

strun  duszy ludzkiej.
. .P-raedwnicy nasi szybko zrozu­

mieli, iż zjawiła, się n a  arem c sejroo 
w ej now a siia, k tó ra  do daw nych, a  
wygodnych d la  posłów zwyczajów 
paruxraonvamycn wciągnąć się ni© 
da, która. zagrażać może p rse sa ih -  
WiO _ ro w w fe ą f f ia a  u i nioodpowue- 
clsiałnemu bytow aniu  poselskiem u.

d y  nim i złdokow anych przeciw  
ko nam  p a rry j  po litycznych  nie. da­
wał rez u lta tu  i okazał się niezdol­
nym  bloku unicestwić, nerwowość 
ich  poczęła się wzmagać. kietoda 
w aiki staw ała  się coraz bardziej
Ijcrfiona i pozbaw iena łam alców .

Coraz potw orn iejsze puszczano 
w sw rat pogłoski, coraz bardziej bez 
cerem onjalnym  staw ał się język  p ra  
sy.

Ody jako prezes BB. miewałem 
możność w ypow iadać podsumowaną 
opinję panów kolegow, to dawałem 
wyraz głębokiemu p rzekonan iu , s ż  
rzeczowa w spółpraca rządu z 
eboeavju sejmem nie jast możliwa. 
Czubimy wszyscy na podstawie t»-

fo, cośmy naotioło siebie obserwowa 
, że postępowanie większości sej- 

mowaj nie ma na celu ani dobra pań 
stwa, ani też rzetelnego zrozumienia 
istotnych interesów społeczeństwa. I 
dobrześmy zrobili, żeśmy przez zrza 
czenie się nietykalności zamanifest® 
wali, i i
nie ehoemy być nieodpowiedzialni. 
My naoczni świadkowie tego, co się 
w sejmie działo, mamy przez to więk 
sze i prawo i obowiązek, odwołując 
się
do woli narodu przy przyszłych w y  

borach,
powiedzieć publicznie, jakiemi są 
partie i jaką jest ich rola.

Genezą wniosku o votum nieuf­
ności zarówno dla ministra Prysto- 
ra, jak i dla ministra Czerwińsku 
były ciasne interesy partyjne. Ni] 
absolutnie w kraju, nie wyłączając 
opozycji, nie spodziewał się, by t a i  
krzykliwie zapowiedziana likwida­
cja systemu pomajowego mogła być 
wbrew interescpvi państwa — istot­
nie przeprowadzona. Zakończenie 
przesilenia utrwaliło to, że idee, któ 
re stały
na początku przewrotu majowego 

są nadal obowiązujące.
Jeśli to przesilenie mogło być za 

tatwione pomyślnie ,to zasługę pod 
tym względem swoją posiada klub 
BB.

Logika wypadków doprowadza do 
konieczności prawie, że

sejm ten nie będzie miał już swego 
prawa głosu i że idziemy do odwo. 
lania się do opinjl społeczeństwa poi 

»ki ego przy nowych wyborach.
Obowiązkiem panów będzie roz, 

począć niezwłocznie prace przygoto­
wawcze na to, by to odwołanie się do 
cpinji publicznej przyniosło dla pań 
siwa i dla jego pracy pomyślne rezuł 
taty.

Z zetknięcia bezpośredniego s 
działaczami i posłami stronnictw 
nam wrogieh wynosimy jeszcze jed­
ną obserwację. Czujemy dobrze, a 
większość sejmowa też to żroźumiar 
ła, że do słów naszych i naszych uch 
wał inną niż dni, przywiązujemy wa 
gę. Że nie grozimy na wiatr, że odpo 
wiadamy naszym honorem za do trzy 
manie tego, cośmy przyobiecali.

Na tern właśnie polega poprawa 
obyczajów sejmowych. Trzeba pod­
nieść

poziom odpowiedzialności 
poselskiej, 

to zaś daje się osiągnąć tylk® na dro 
dze zrzeczenia się nieodpowiedziai- 
ności.

Jeśli jako klub parlamentarny i  
jako zespół ludzi ten cel postawimy 
sobie obok dążenia do naprawy kon­
stytucji, lecz postawimy z dostatcca 
ną mocą i decyzją, to sami będziemy 
mogli, oglądać, jak się 
zamiary przekuwa na rzeczywistość.

Dość często odwoływałem się do 
zaufania panów koIcgóv,r do mnie, za 
wsze je uzyskiwałem.

Pozwolę sobie dać wyraz mojej 
za to istotnej i głębokiej wdzięczno! 
ci a jednocześnie pragnę podkreślić, 
że w warunkach niesłychanie dener 
wujących pan owo e umieli zachować, 
spokój i gotowość solidarnej pracy.

Gdynia przeżywa kryzys*
Ceny placów i budynków spadają.

Tegoroczny sezon budowlany zap®, 
wiada się niezbyt dobrze, ponieważ ns- 
wet o kredytach na wykończenie bu­
dynków, będących pod dachem, jeszess 

ZUPEŁNIE GŁUCHO.
Cóż dopiero me wić o pożyczkach na 

nowe budowie. Z tych powodów obroty 
parcelami są bardzo niewielkie 

I  CENY ZNIŻKOWE.
O takich tranzakejr.cb, jak w reku 

zeszłym, kiedy to za jeden metr kwa­
dratowy płacono nawet 15 dolarów, dzi­
siaj się nie słyszy. Z obecnym stanem 
rynku terenowego w Gdyni w  pewnym 
stopniu zaznajomią nas seny, które s- 
statnio uchwaliła rada miejska za gruu 
ta potrzebne do rozbudowy miasta.

Za 989 metr. lew. pod budowę ulicy 
Dworcowej i placu Dworcowego przy­
znano p. G ruble

50 ZŁ. ZA JEDEN METR. 
a za 773 mir, k>v. p. Bianieekiemu, poło 
żone koło nowego, prowizorycznego koś 
ciuła, w pobliżu głównej arterji repre­
zentacyjnej, ul. 10 Lutego 45 zł. za mtr.

Na peryferiach miasta można nabyć 
metr.

ZA 20 — SO ZŁ. 
a w przyszłej dzielnicy przemysłowej, 
wzdłuż szosy, prowadzącej z Gdyni do 
Wejherowa, na odcinku Gdyiua — Chy 
lonja, Jeszcze taniej. Na kontyngent <Jg 
browolnyeh sprzedawców składają się 
obecnie osoby, które nabyły tereny w 
Gdyni

W CELACH SPEKULACYJNYCH 
i zmuszone są teraz realizować ie ohjek 
ty ze stratą  lub minimalnym zyskiem.

Dawna Gdynia, wieś rybacka, miała 
szkolę ludową w dużej chacie, poszytej 
słomą, a dzieci tak niewiele, że w częś 
ci chaty można jeszcze było urządzić a- 
gencje pocztową.

Obecnie Gdynia posiada od iat 
trzech
WSPANIAŁĄ SZKOŁĘ POWSZECH­

NĄ
przy ul. Szkolnej. Szkoła, obliczona na 
689 dzieci, posiada obecnie 1233 dziatwy 
i jest przepełniona w niebywały spo­
sób. Nauka odbywa się przed południom

i po południu. Ponieważ w gmachu tym 
mieści się jeszcze 4-klss. gimnazjum ko 
edukacyjne dr. Zegarskiego, posiadają 
ee 1S6 uczniów, więc szkoła czynna jest 
bez przerwy od gods. 8 rano do 10 wie­
czór. O każdej porze dnia korytarze 
szkoły są zatłoczone dziatwą. Nauezyeie 
Ie i nauczycielki nie mogą się doliczyć 
uczniów w przepełnionych klasach. — 
W tyek warunkach o wietrzeniu lokaiu 
i należytem przestrzegania higjeny uia 
może być mowy, jak  również o indywi 
dualnsm kształceniu i wychowywaniu, 
co jest zasadą nowoczesnej pedagogiki.

Magistrat Gdyni przystępuje w naj­
bliższym czasie da budowy nowej szko 
ły powszechnej i  wzniesienia baraku na 
szkołę

W OKSYWL 
Poza tem zawiązało się towarzystwo 

budowy gimnazjum które chce jeszcze 
w tym roku postarać się o odpowiedni 
lokal dający pomieszczenie szkole śred 
niej. Sprawą tą musiała się zająć inieja 
tywa prywatna, ponieważ min. oświece 
nia nie posiada funduszów na budowę 
gimnazjum w Gdyni, jedynem mieście 
portowem Polski, środowisku, iicząecm 
zgórą

36 TYS. MIESZKAŃCÓW.
„Pierwsze polskie tow. kąpieli mor 

skish", zabudowując i parcelując przed 
kilku laty tereny na Kamiennej Górzt, 
zaprowadziło instalację elekt tyczną wo 
dociągową. — Obecnie, gdy Kamienna 
Góra objęta została planem regulacyj­
nym miasta Gdyni, & tow. kąpieli mor 
skieh potrzebuje pieniędzy, doszła do 
skutku tranzakeja w sprawie przejęcia 
sieci elektrycznej i wodociągowej, za­
instalowanej na Kamiennej Górze. Za 
sieć elektryczną utrzymało tow. kąpieli 
marskich zgórą 38 tys. zł„ a za siec wo 
dociągową (przeszło 5.803 m. ciągów) o- 
raz 74.000 m. kw. terenów pod uliee (w 
tem trzy gotowe ulice: Sokoła, Lipowa 
i Kaszubska)

SUMĘ 250.000 ZŁOTYCH, 
którą m agistrat uiści w dwach ratach, 
w czasie od 1 kwietnia r. b. do 31 marcu 
1932.
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d współdziałanie instytueyj opiekuńczych
" a s a m i  c h o r y c h .

K R O N I K A

Ważna sprawa połączenia akcji leczniczej z zapobiegawczą.
Przed kilku dniami, dzienniki donio 

»Iy o rozporządzeniu m inister junt pracy 
i opieki społecznej, w sprawie współ­
działania instytueyj opiekuńczyeli z 
kasam i chorych. Nareszcie! ważna ta 
sprawa, tkwiąca dotychczas w sferze 
dobrych, a niezisiczonych zamiarów, 
wejdzie chyba teraz na tory realne.

W  każdej działalności społecznej, po­
winien być jeden czynnik podstawowy. 
Zrozumienie, że wszystko co sie robi w 
pewnym kierunku, dotyczy nietylko  
poszczególnych jednostek, ani też towa 
rzystw czy instytueyj, lecz leży także w  
interesie ogółu.

Dawne pojęcia egoistyczne, streszcza 
jąee sie w znauem ludowem przysłowiu: 
„Każdy sobie, rzepke skrobie ‘ w piano 
wo zorganizowanej akcji, nie powinno 
mieć miejsca, i solidarność społeczna, 
polegająca na zrzeszeniu sie jednostek 
w związkach i stowarzyszeniach, w dal 
szej swej fazie, powinna sie wyrażać 
w spółpracy, rozmaitych instytueyj po 
krewnych sobie.

„Stacje opieki na dziećmi", instytu­
cje o charakterze profilaktyczna - wy­
chowawczym, propagujące wśród liidz 
kości, hasła higjeny zapobiegawczej 
wieln schorzeniom, z natury rzeczy, 
działają na korzyść kas chorych, któ­
rych zadaniem jest leczenie chorób i po 
krywanie wydatków, z tem związanych. 
Ażeby skutecznie zaradzić chorobie, 
trzeba przedewszystkiem usunąć jej 
przyczynę, która leży zazwyczaj, w 
złym sposobie karmienia, i nieodpowied 
nim trybie życia dziecka — i udzielić 
matkom odpowiednich wskazówek w  
tym  zakresie, co jest właśnie zadaniem  
stacyj, a co z powodu nawału pracy, i 
przepełnienia w ambulatoriach Łas 
ehorych nie może tam być nrzeezywist 
niane.

Tak wiec, poniekąd obie te instytu­
cje, uzupełniają sie wzajemnie, i w do- 
brze zrozumiałym interesie ogólnym, 
powinne wejść z sobą w kontakt, co obu 
stronom, może w yjść tylko na dobre.

Nieocenione korzyści taka wspólna 
akeja, może przynieść naprzykład w  
niebezpiecznym okresie letnim, kiedy, 
tyle dzieci choruje i  umiera, na zabu­
rzenie żołądkowe. W ydawanie w porożu 
m ienia z kasą chorych, odpowiednich 
mieszanek, dyetyczno - leczniczych itp. 
może niejedno życie uratować, nieje­
den młody organizm, ocalić przed skar 
leniem fizycznem.

Także poradnie dla matek, w okresie 
przedporodowym, które powinny istnieć 
przy każdej stacji opieki, wspólnie z

Kino „ C zw a rta k  Kielce
D Z lS l D Z I Ś !

—  C zołow y film  w ytw órni —  
—  w ęgiersk iej —

„Łzy ukojenia"
Nadprogr. „M ów zaw sze  p ra w d ę”.

Kino „ U N I O N ” KielSo
D ziś i dni następne

„Zapomnisz o mnie”
W  rolach g łó w n y ch : W ILLIAM  
H A IN E S, JÓ ZEFIN A  D U N U  i 

—  R IC A R D O  C O R T E Z . —
N adprogram : „M ężow ie s :ed źc ie  

w  domu!"

Kino „ P A Ł A C E * *  Kielce.
D ziś i dni następnych .

Za grzechy ojców
W  roli głównej:

E M I L  J A N N I N G S .  —

kasą chorych, przy niewielkim  nakła­
dzie kosztów i  pracy, dałyby sie zorgani 
zować, tam, gdzie ich jeszcze niema. 
Również współpraca, kasy chorych, z in 
nemi instytucjam i zapobiegawczymi 
jak: przychodnie przeciwgruźlicze, prze 
ciwweneryczne itp. może dać w wyniku, 
tylko jaknajlepsze rezultaty. Na popal­
cie, możnaby przytoczyć moc argumen­
tów ale sprawa jest tak oczywistą, dla

każdego kto się orjentuje w robocie 
społecznej, żc„ mówi sama za siebie, i nie 
wym aga komentarzy.

Należy więe dołożyć wszelkich sta­
rań, by jaknajrychlej, ważne to rozpo 
rządzenie min. pr. i op. społ. przestało 
istnieć tylko na papierze i w najbliż­
szym czasie weszło w życie, ku pożytko 
wi ogólnemu.

H ig ien istka.

Kanitał franc, chce budować mieszkania w Polsce
„Gazeta Handlowa" donosi z wiarygo 

dnego źródła, iż przy udziale banku dla 
handlu i przem. w W arszawie i grupy 
kapitalistów francuskich z p. Alfredem  
Miegem na czele, założone zostało w 
tych dniach w Paryżu towarzystwo ale 
cyjne p. n. „Rente foneiere franco - po 
lonaise" z kapitałem początkowym 20 
miljonów franków, celem budowy ta­
nich mieszkań w Polsce.

Na walnem zebraniu akcjonarju- 
szów postanowiono emitować fi proc. oh

bligaeje rzeczonego towarzystwa do wy 
sokości 200 miljonów franków i takowe 
mnieścić całkowicie na rynku francus 
kim.

Jednocześnie uchwalono powiększyć 
ewentualnie kapitał akcyjny do 50 mii 
jonów franków, obligacje zaś wprowa­
dzić do urzędowych notowań ceduły 
giełdy paryskiej.

Prezesem towarzystwa mianowany 
został p. Hudelo, b. prefekt Paryża.

Jak sie przedstawia sprawa budowy
gazowni w Kielcach.

Wczoraj donosiliśmy pokrótce o 
zapowiedzianym przyjeździe do 
Kielc delegata związku gazowni 
Rzplitej, celem omówienia z magi­
stratem sprawy budowy gazowni w 
Kielcach.

Dziś, korzystając z bliższych w 
tej sprawie informacyj, przedsta­
wiamy obszerniej projekt budowy 
wspomnianej gazowni.

Otóż przed niedawnym czasem 
związek gazowni, przedsiębiorstwo 
znajdujące się w lwiej części w rę­
kach polskich, zaproponowało magi 
stratowi kieleckiemu budowę guzów 

■ ni na następujących warunkach.
Miasto ma dać odpowiedni 6-cio 

morgowy plac, na którym przedsię 
biorstwo wybuduje własnym kosz­
tem gazownię.

Gazownia ta pozostałaby w rę­
kach przedsiębiorstwa 40 lat, pu­
czem automatycznie bez żadnego wy 
kupu przeszłaby na własność mia­

sta.
Przez cały 40-letni okres czasu 

miasto pobierałoby pewną część 
(kwestja ubustromiej umowy) do­
chodów z gazowni.

Oto są zasadnicze punkty projek 
tu, który przy zrealizowaniu przy­
niosłyby miastu duże korzyści.

Należy się spodziewać, że pro­
jekt ten spotka się z przyohylnem 
przyjęciem magistratu i rady miej 
skiej.

Gdyby więc projekt ten doszedł 
do skutku miasto w przeciąga naj­
bliższych dwuch lat otrzymałoby ga 
zowilię, która w pierwszym rzędzie 
przyczyniłaby się do prawdziwej 
europeizacji miasta, a. następnie do 
wielkiej wygody mieszkańców.

Ź dotychczasowych opmji, ja­
kie dają się słyszeć w7 związku ze 
wspomnianym projektem, należy 
wnioskować, że sprawra znajduje sie
n n  ! b r o d z e .

Prawdziwą niespodziankę na 
wtorkowem posiedzeniu rady miej­
skiej w Będzinie urządził klub 
p. p. s. Otóż klub ten, złożył do pre- 
zydjum rady piśmienne oświadczę 
nie, w którem prezesowi rady miej 
skiej p. Fiirstenbergowi wyraża vo 
tum nieufności. Oświadczenie swoje 
klub p. p. s. motywuje tern, że p. 
Fiirstenberg nie zna regulaminu ra 
dy i niejednokrotnie można było się 
przekonać, że obrady prowadził ten 
dencyjnie według swoich indy widu 
alnych zapatrywań, nie opierając 
się na regulaminie.

Oświadczenie to przyjęto do wia 
domości i wciągnięto do protokułu.

Przy tej okazji dostało się rów­
nież sekretarzowi rady Laskowskie 
mu. Mianowicie w czasie przyjmo­
wania protokułu z ostatniego posie 
dzenia dr. Jarzębowski, w imie­
niu klubu B. B., złożył do prezy- 
djum oświadczenie, w którem mię­
dzy innemi zarzuca Laskowskiemu, 
że wiele spraw umieszczał on w 
protokule samowolnie bez wiedzy 
prezydjum rady łub też przeciwnie 
niektórych spraw nie protokołował.

Oświadczenie to niezbyt pochleb 
nie świadczące o p. Laskowskim, w 
całej rozciągłości przyjęto do wia­
domości i już tym razem napewno 
zostanie ono, zaprotokułowane.

Następnie, po uch waleniu pro wi

Kwiecień
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Czwartek

K A L E N D A R Z Y K ,
Dziś: Ryszarda 
Julio: Izydora 
Wschód słońca 5,17 
żachód „ 19.3

R A D I O .
W A R S  Z A W A.

Czwartek, 3 kw ietnia.
11.58. S ygnał czasu z W arsz, 12,10. 

O ozem wiedzieć pow iną dobra gospo­
dyni. 12.40. 22-gi koncert szkolny z F ilk . 
W arsz. 14.40. Kom. gospod. 15.U0. Odczyt 
z cyklu d la  m aturzystów  szkół średni- p. 
t. Słowacki. 15.20. Odczyt z cyklu wykł. 
d la ,m atu rzystów  szkół średn. p. t. W iel 
kie odkrycia. 15.45. Kom. LO PP. 10.15. 
M uzyka z p ły t gram of. 17.15. W śród 
książek. 17.45. K oncert ż Katowic. 18.45. 
Rozmaitości. 19.10. Giełda roi. 19.25 P ły ­
ty  gram of. 19.40. Kom. PA T. 19.58. S yg­
na ł czasu z W arsz. 20.00. O dczytanie pro 
g ram u  na  dzień nast.. 20.15. F e lje ton  
W arunk i przelotu na  Oceanem. 20.80. 
KómJert wiecz.. W przerw ie kom. Tea­
trów  M iejskich. 21.30. Słuchowisko z 
K rakow a. 22.15. Kom.: meteor., polic., 
sport. 22.25. O statn ia F a la . 22.35. Kom. 
PAT. 23.00. M uzyka salon, z „Oazy".

K A T O W I C E .

Czwartek-, 3 kw ietnia.
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. 

K oncert z p ły t gram of. 12.40. K oncert 
szkolny z W arsz. 16.00. Kom. Pol. Zw. 
Zrz. Gosp. W oj. Śl. oraz kom. T ea tru  
Polslc. 16.20. K oncert z p ły t gram of. 
17.15. Tadeusz Kościuszko jako  budo­
wniczy Polski nowoczesnej. 17.45. Kon 
cert popołudn. 18.45. Rozm aitości, zapo 
wiedź progr. na  dzień nast. 19.05. Serce 
za tam ą. 19.20. Interm ezzo muz. 19.30. 
Z cyklu sportowego. 19.58. Sygnał czasu 
z W arsz. 20.00. Kom. Zw. Śl. Kół Śpiew. 
20.05. Skrzynka pocztowa 20.30. K oncert 
7, W arsz. 21.30. Słuchowisko z K tak o ­
wa. 22.15. Kom. m eteor, z W arsz. oraz 
zapowiedź p rogr. na  dzień nast. w jęz. 
fran c  22.35. Kom. PA T. 23.00. Muz. lekka 
z W arszaw y.

Co wyświetlają kina:
K in o  „W aw cF - ,w n ie w o l i  u 

S z e i k r  ” ,

REPERTUAR TEATRU POL8KIEGG 
W KATOWICACH.

Piątek , dnia 4 kw ietn ia  o godzinie
11.30 Pow rót do grzechu. P rem je ra ! 

Sobota, dnia 5 kw ietn ia  o godzinie
15.30. Po cenach najniższych d la  m ło­
dzieży Sędziowie — W iara .'O  godzinie
19.30. Zemsta N ietoperza.

Niedziela, dn ia  6 kw ietn ia  o godzi­
nie 15.30 Legenda B ałtyku . Ceny zniżo­
ne ' O godzinie 19.30 Pow rót do grze 
chu

W torek, duia S kw ietn ia  o godzinie
19.30 W esele ua G. Śląsku.

Z posteazenm rany miejsnisj w Będzinie.
Voium nieufności dla prezesa rady miejskiej. — Sekretarz, 

który protokułu?e jak mu wygodniej. — Dobrodziejstwo
t>. Fiirstenberga.

zorjum budżetowego na kwiecień 
b. r., w wysokości budżetu z ro 
ku ubiegłego), przystąpiono do spra 
wy zaciągnięcia długoterminowej 
pożyczki 5 tys. dolarów od polskich 
zakładów przemysłu cynkowego w 
Będzinie. Pożyczka ta przeznaczona 
ma być na przeprowadzenie rurocią 
gu i dostarczenie wody zakładom 
cynkowym (!?)

Po dyskusji uchwalono pożyczkę 
tę zaciągnąć z warunkiem, że magi 
strat spłacać ją będzie ratami w 
ciągu 5 lat z oprocentowaniem we­
dług stopy urzędowej.

Dalej przyjęto w drugiem czyla 
niu statut o po,borze podatku od ko 
palni węgla i statut o opłatach spe 
cjalnych i dopłatach drogowych.

Obrady zakończono uchwale­
niem w 2 czytaniu budżetu miejskie 
go zakładu elektrycznego i zakładu 
wodociągowego.

Budżet miejskiego zakładu ele­
ktrycznego określono w wydatkach 
na 575.313 zł. i dochodach 800.722 
zł. Czysty zysk 225 tys. 409 zł.

Budżet zakładu wodociągowego 
określono w wydatkach na 168.701 
zł. i  w dochodach 120.376 zł. Defi­
cyt 48 tys. 325 zł.

W«bec spóźnionej pory dalszy 
porządek obrad odłożono do następ 
nego posiedzenia.

O gólna.
(o) Z czego częstochowianie mają 

być dumni? W .„Expresie Czf> łochow ­
skim " czytam y:

„D ow iadujem y się, że znuuy ,\ na- 
szem mieście przedsiębiorca b rukarsk i 
J . Rozencw ajg, którego wiekopomne 
dzieła można podziwiać przed m ag is tra  
tem  i w innych reprezen tacy jnych  czę 
ściach m iasta , w najbliższych dniach 
na  zawsze opuszcza Częstochowę.

J.  Rozencwajg- zaw arł umowę z m a­
g is tra tem  m. Gdyni na bardzo rozległe 
roboty  brukarsk ie , IGóre rmtrwa; ’ą od 4 
do 5 lat.

To zaszczytne v» y rozum nie m iejsco 
wego fachowcu powinno napełn ić  uezu 
ciem słusznej dum y w szystkich często 
chowian, codziennie stąpających  po u- 
tw orach J. Rozencwa jga".

Z Kielc.
(k) Pożegnanie państwa dr. Ostro- 

męckiek. W ubieg ły  poniedziałek o 
godz. 5 po południu  w klubie urzędni­
ków państw ow ych w województwie od 
było się uroczyste pożegnanie państwa 
dr. Ostrom ęckich. J a k  wiadomo, dr. 
O strom ęeki będący na  stanow isku  n a ­
czelnika zdrowia, został przeniesiony  
na analogiczne stanow isko do Wai-sza 
wy.

M ałżonka dr. O strolnęckicgo, znana 
n a  teren ie  K ielc działaczka społeczna, 
prezes miejscowego oddziału B. B. W. 
R., w ciągu energicznej k ilku le tn ie j 
pracy, położyła duże zasługi.

W  uroczystości pożegnania wzięli 
udział przedstaw iciele władz, in s ty tu ey j 
społecznych oraz miejscowego społe­
czeństwa.

(k) Pól m iijoua zł. d la  bezrobotnych.
J a k  się dow iadujem y w najbliższych 
dniach, około 10 b. m., urząd wojewód­
zki otrzym a p rzyznaną już oddaw na 
subw encję rządow ą w wysokości 500.000 
zł. na zapomogi dla bezrobotnych ua 
teren ie  województwa kieleckiego.



Kino-teatr „ U C I E C H A "  
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D Z I Ś i dni następnych
Łzy matek... groby młodości., 

pogrzebane nadzie c... 
Rozpacz — ból — sieroctwo to Wojna 
w najpotężniejszym dramacie ludzkości 

p. t.

II OSTATNI S Y N 1
Nastepnv program Iwan Mozżuchin 

w filmie „M A N O L E S  C U“

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę i odprowadzili na 

wieczny spoczynek, drogie nam zwłoki

ś.p. Franciszka Wesołowskiego
a w szczególności ks. prefektowi Zdzisławowi Ługowskiemu, W.P. 
dr. Wójcikowi, Felczerom, Intendentowi, Siostrom mi.osierdzia i ca­
łemu personelowi szpitala Pogoń, oraz krewnym, znajomym, składa 
„  drog,  ..B6g Zapiać" Ż < )N A  . R Q D Z 1N A

(k) Prezes sądu okręgowego objął u- 
rzędowanie. Nowomianowany prezes są 
du okręgowego w Kielcach p. Zygmunt 
Zieliński z dniem 1 b. m. objął urzędo­
wanie.

(k) Posiedzenie komitetu rozbudowy 
miasta. W ubiegły wtorek w m agistra 
eie odbyło się posiedzenie komitetu 
miejskiego rozbudowy miasta, na któ- 
rein przyznano cały szereg pożyczek z 
funduszu rozbudowy na budowę 1 1 0-' 
wych domów.

Należy zaznaczyć, źe z chwilą nadej­
ścia wiosny ruch budowlany w Kiel­
cach wzmógł się niespodziewanie.

W związku z tern można się spodzie­
wać, że nadchodzący sezon budowlany 
przyniesie cały szereg nowych budo 
wli w mieście i poza miastem.

(kj Pomiary terenów objętych pla- 
ueni wielkich Kielc. W związku z za­
twierdzonym niedawno przez radę mini 
strów planem nowych granic Kielc, 
czynione są obecnie szczegółowe pomia 
ry  nowyeh terenów, objętych tym pla­
nem.

Pom iary te, jak  się dowiadujemy w 
magistracie, ukończone będą w ciągu 
najbliższych 3 miesięcy, poczem rozpi­
sany zostanie konkurs na całkowitą 
regulację miasta.

(k) Prace bisdżetowe miasta. Z koń­
com bieżącego tygodnia ukończone ■ zo­
staną ostatecznie prace nad ułożeniem 
budżetu miasta u a rok 1930-1 Szereg 
pozycyj budżetowych jest już zupełnie 
gotowy. Niektóre pozycje ulegają sta- 
erm /mianom na komisjach radzieckich

' uwagi u a obecny, wiadomy zre- 
*'/-.ą wszystkim, stan finansowy miasta, 
ciekawie będą wyglądały ostateczne 
sumy budżetu.

(k) Rzadki jarm ark  w Kielcach. 
Oddawna już Kielce nie miały podob­
nie wielkiego jarm arku, jak  w ubiegły 
wtorek. Dzięki sprzyjającej pogodzie, 
a następnie zbliżającym się świętom 
zgromadziły się formalne tłum y wieś­
niaków z najbardziej oddalonych od 
Kielc okolic.

Położona za miastem dzielnica Po- 
cieszka stała się widownią takiego na­
tłoku ludzi i wozów, naładowanych 
różnego rodzaju ziemiopłodami i prze­
tworami mlecznemi, że o .przejściu mo­
wy być nie mogło.

Ceny jajek, których naniesiono ol­
brzymie masy, w godzinach rannych— 
11 gr., popołudniu 10 gr., 9 gr., a nawet 
8 gr. Masło rano 6 zł. kwarta, później 
1 zł.

(k) W alka ze szczurami. Rozporzą­
dzeniem m agistrate  w dniach 2, 3 i 4 
b. m. na całym teranie m iasta odbędzie 
się tępienie szezus&w specjalnenn tru t­
kami.

HRABIA 
HOMTE CHRISTO.

256. — — -
Przez cały czas opowiadania te­

go,, Dangłars, niewielki miłośnik o- 
soMiwości, machinalnie obrywał 
kwiatowe listki, a gdy pracę taką u- 
kończył przy pomarańczowym drze 
wie, przeszedł do kaktusa, ten jed­
nak nie byl tak łagodnego jak  poma 
rańcza charakteru i ukłuł go dotkli 
wie.

Ból go ocucił... i dopiero wtedy, 
jakby ze snu ciężkiego obudzony, 
przetarł czoło i oczy.

— Panie — rzekł do niego, wi­
dząc to, Monte Christo — tobie, któ 
ry jesteś tak wielkim miłośnikiem 
obrazów i posiadasz u siebie tak 
wspaniałe arcydzieła, nie śmiem po­
kazywać moich zbiorowy zechciej je 
dnak wejść w głąb domu, a zoba­
czysz parę rzeczy, które być może 
smak twój zadowolą.

— Hrabiowie, major Bartłomiej 
Cavalcanti i jego syn, Andrzej — za 
meldował Babtysta.

Znajdujący się w7 salonie zwrócili 
swój wzrok ku drzwiom wejścio­
wym i ujrzeli: czarny atłasowy kra­
wat, tylko co ze sklepowej wystawy 
wzięty, świeżo ogoloną brodę, siwe 
wąsy i bardzo newne siebie spojrzę

Budżet s e jm ik u  zawiercklego.
Ostatecznie został ustalony bud 

żet sejmiku zawierckiego na rok 
1930-31 razem w dochodach i roz 
chodach na sumę 1 .451 .787. ZŁ 
82 gr., z czego budżet zwyczajny 
wynosi 919.992 zł. 8ć> ĘF* a nad­
zwyczajny 531.794 zł, 99 gr.

Na poszczególne działy preli­
minowano:

Adm. ogólna — 134.068 zł. 61 gr., 
majątek komunalny 13.000 zł., 
przedsiębiorstwo kom. 10 000 zł.,

spłata długów 106,861 zł. 65 gr., 
drogi i place pub. 497.620 zł. 35 gr. 
oświata —■ 144,385 zł. 46 gr. 
kultura i sztuka 3.824 zł. 64 gr . 
zdrowie publiczne 209.212 zł. 15 gr. 
opieka społeczna 32.515 zł. 58 gr., 
popieranie rolnictwa 202.326 zł. 34 gr 
popieranie handlu i przem. 3000 zł,, 
bezpieczeństwo publ. 25.604 zł. 28 gr. 
świadczenia na rzecz innych związ 
ków samorządowych 33.000 zł., i 
różne — 36.369 zł. 36 gr.

'Ł  w a l n e g o  z e b r a n i a
polskiego związku zawodowego pracowników przemysło­

wych i handlowych w Myszkowie,
W ubiegłą niedzielę w sali kino 

„Bajka" w Myszkowie, przy licznym 
udziale członków zrzeszonych odbyło 
się walne zgromadzenie PZZPP. i H.

Zebranie zagaił prezes miejscowego 
odddiału p. W ładysław Habiniak, pro 
sząc na przewodniczącego p. Włodzimie 
rza Grunwalda, na asesorów pp. Kazi­
mierza Lisockiego, Wład. Rychtera, 
Czesława Kozłowskiego i Kazimierza 
Hubickiego, na sekretarza p. Kaziowe 
rza Paryzela. ■ -

Po odczytaniu protokułu z poprzed 
niego posiedzenia członek zarządu p. 
Kazimierz Hubicki zdał sprawozdanie 
z działalności zarządu za 1929 rok, z 
którego wynika, że związek liczy 130 
członków, opłacających składkę miesię 
czną 3 zł., z której 2,65 gr. przelewa 
się do centralnego związku zaś 35 gr. 
pozostaje na zaspokojenie potrzeb miej 
seowego oddziału.

Następnie p. Grunwald wygłosił re 
ferat w sprawie ubezpieczeń społecz­
nych i konieczności zrzeszania się prą 
cewników umysłowych, co zebrani

Każdy z właścicieli nieruchomości 
obowiązany jest w tych dniach do rozsy 
pywania w swej posesji na noc odpo­
wiedniej ilości trutek.

W  razie niestosowania się do zarzą 
dzenia m agistratu , przewidziane są ka 
ry  adm inistracyjne.

(k) Straszne skutki niedozoru. W . 
Ćmielowie, pow. opatowskiego, wsku­
tek niedostatecznej opieki nad dziećmi 
przez Dubik Stanisławę, 2-letnia je j cór 
ka Heleno włożyła do ust 3 miesięczne

nie., jednern słowem pana m ajora i 
jego pierś wywatowaną, a ozdobio­
ną aż trzema medalami i pięciu kr,zy 
żami.

Za nim wszedł pan Andrze j Caval 
canti, syn czcigodny, również już 
nam znany, w stro ju  niemniej świe 
żym, jak  z igły zdjętym.

Młodzież w gromadkę skupiona, 
aczkolwiek rozprawiała z dużein od­
żywieniem, — z zainteresowaniem 
zwróciła wzrok w stronę panów Ca 
valeanti, zatrzymując spojrzenie 
dłużej na synu, aniżeli na ojcu .

— Cavalcanti!... odezwał się De- 
bray.

— Do djabła, piękne nazwisko!.... 
dodał Morrel.

— Już to, co praw da — wtrącił 
Chateau Renaud — włofei, o ile mi 
się zdaje, lepiej umieją się nazywać, 
niż ubierać.

— Nazbyt jesteś wrażliwy i wy­
bredny, mój Chateau Renaud — zro 
bił uwagę Debray — o ile widzę, to 
ubiory tych panów wyjść musiałyby 
z rąk krawców pierwszorzędnych, są 
przytem bardzo modne i świeże.

— Otóż to, otóż to!... Nazbyt te 
ubiory są świeże i nowe. Ten star­
szy jegomość tak wygląda, jakby 
był lepiej Odziany po raz pierwszy 
w życiu.

— Cóż to za jedni są ci panowie? 
— zapytał Dangłars hrabiego Mon­
te Christo.

Kino

przyjęli do wiadomości, a prelegenta 
obdarzyli niemilknącemi oklaskami.

W im ieniu zebranych członek zarzą 
du p. Czesław Kozłowski wyraził po­
dziękowanie mówcy za przybycia i 
zachęcał członków związku do współ­
pracy.

W myśl s tatu tu  przystąpiono do u- 
zupełnienia wyboru władz związku, w 
skład którego weszli przez tajne gło­
sowanie. Do zarządu pp.: Czesław Żab 
ski, i ponownie Kazimierz Paryzel i 
Kazimierz Hubicki, do kom isji rewi­
zyjnej: Fijałkow ski i Baran, do sądu 
koleżeńskiego: M ijalski, Galicki, Wiś­
niewski, Słowikowski, Strauch.

Na walny zjazd związku do Sosno 
wca zadecydowano delegować pp. C2 e 
sława Kozłowskiego, Antoniego Tasiń 
skiego, Kazimierza Paryzela, Kazimie 
rza Hubickiego i Metelskiego.

Na wniosek zarządu zebranie posta 
nowiło zakupić sztandar dla związku 
kosztem 1209 zł. Uroczystość poświęcę 
n ia sztandaru została ustalona na dzień 
11 m aja r. b.

mu dzieeku, leżącemu w kołysce ziarn 
ko dyni, cz.em takowe udusiło się.

(k) Samobójstwo. Mieszkaniec m ia­
sta Przedborza, pow. koneckiego Fron- 
czak P io tr pozbawił się życia przez wy 
picie większej ilości kwasu karbolowo 
go. Powodem samobójstwa była obawa 
przed karą, gdyż był oskarżouy o nadu 
życia w agencji pocztowej w Bosakach, 
w czasie pełnienia tam  służby.

Od wtorku 1-go cło czwariku 3-go 
kwietnia 1930 roku.

„Czterech Diabłów"
Potężne arcydzieło aa  tle w alki życia  

i śmierci, oszałamia porywa.
W rolach głów nych 6 gwiazd ekranu  
słynnych z filmów: A nioł ulicy i Wschód 
  — Słońca. —_____________
Na scenie 5-ty żywy djabeł (Mefisto), 
który w ystąpi w  niezrów nanych swoich  
_______— kreacjach popisów . —_______

A n on s: Od piątku 4-1V „Metropolis”,

Z Sosnowca.
(s) Z posiedzenia zarządu miasta. 

Na ostatniem  posiedzeniu zarządu mia 
sta omawiano sprawę odprawy dia 
zwolnionych pracowników miejskich.

W związku z oszczędnościami, które 
m agistrat zaprowadza, zlikwidowano 
m iejską drużynę kominiarską.

(s) Zebranie emerytów7 kolejowych. 
,W dniu 6 b. m. o godz. 10 rano odbę­
dzie się walne zebranie sekcji em ery­
tów kolejowych przy zwąizku zjednoczę 
nia kolej owców polskich oddział w Sos 
nowcu, przy ul. 3-go M ają Nr. 14. Na ze 
branie przybędzie delegat centralnej 
sekcji z Warszawy-. Sprawy bardzo waż 
ne, uprasza się o liczne przybycie.

(s) Baczność legjoniści! W związku 
z pogrzebem, prezesa ś. p. Zygm unta 
R.yehtera, zarząd związku legjonisi ów 
oddział w Sosnowcu wzywa wszystkich 
członków do jaknajliezniejszezgo wzię­
cia udziału w7 pogrzebie.

Zbiórka członków dn. 3 b. m. o go­
dzinie 15.20 przed domem żałoby przy. 
ul. 3-go m aja 33.

(s) „Orlęta". Dnia 7 b. m. o godz. 7 
wieczorem, w Klimontowie zostanie ode 
g rana przez 35 drużynę harcerską sztu­
ka p. t. „Orlęta".

(s) Zebra nie kupiecko - rzemieślnicze 
w sprawie podatków. W dniu 6 kwiet­
nia r. b. o godz. 11 w sali „Sokoli" w 
Sosnowcu (lasek sportowy przy ul. No 
wokościelnej), odbędzie się zebranie 
kupiecko rzemieślnicze z całego Zagłę 
bia, zorganizowane przez związek drob 
nyeh kupców chrześejan. W zebraniu 
tom, poświęconem omówieniu spraw 
podatkowych i ogólno - gospodarczych, 
wezmą udział posłowie, którzy refero­
wać będą następujące sprawy: reform a 
podatku obrotowego, spraw a wymiaru 
podatku obrotowego w r. 1929 przez u- 
rzędy skarbowe, podatek dochodowy 
i jego wymiar za rok 1929.

Związek drobnych kupców porozsy- 
łal już do zainteresowanych organiza- 
cyj i ich członków k a r ty  wstępu na to 
zebranie.

(s) Kradzież bielizny. Onegda.i Jan i 
nie Hońcowej, zamieszkałej przy ul. 
Kościuszki nr. 4 w Sosnowcu, nieznani 
sprawcy skradli ze strychu bieliznę, 
wartości 320 zł.

(s) Zebranie towarzystwa opieki nad 
zwierzętami odbędzie się 3 bm. o godz. 
19 w sali rady miejskiej w Sosnowcu z 
następującym  porządkiem dziennym: 1) 
zagajenie, 2) wybór zarządu i 3) wolne 
wnioski.

— Słyszałeś pan przecież, pano­
wie Cavalcanti.

— Tak, lecz nazwisko samo nic 
mi jeszcze nie mówi.

— Ach, prawda. Zapomniałem, 
że pan nie nzasz wielkich rodów 
włoski&h. Otóż zechciej przyjąć do 
twej wiadomości ,panie baronie, ze 
nazwisko Cavalcanti znaczy niemal 
to samo co ród książęcy.

— A czy to są ludzie majętni?
— Niezmiernie.
— W  jakich celach przybyli do 

Paryża?
— M ają ochotę, o ile mi się zda­

je, przejeść tu ta j część swej fortu­
ny, nie mogąc sobie z nią w inny 
sposób dać rady. M ają oni przekazy 
i na pana, jak  mi to właśnie, będąc 
wczoraj u mnie, mówili, to też zapro 
silem ich tu taj ze względu na pana 
jedynie. Jeżeli sobie życzysz tego, 
zaraz ci ich przedstawię?

— Aczkolwiek włosi, doskonale 
jednak mówią po francusku — zau­
ważył Dangłars.

— Młody Cavalcanti kształcił 
się w-wyższych zakładach, w okolicy 
M arsylji, o ile mi się zdaje. Jestto  
młodzieniec pełen wyższych aspira 
cji i entuzjazmu.

— Czem że się on tak  zachwyca? 
— zapytała baronowa.

— Francuzkam i przedewszysl- 
kiem. Mówił mi właśnie wczoraj, że 
jeżeli się ożeni, to tylko w Paryżu.

-— W inniśmy być nader z tego 
szczęśliwi — rzekł Dangłars wzru­
szając ramionami.

Pani Dangłars milczeniem przy­
jęła wiadomość tę, przeciągiem, pel 
nem ironji spojrzeniem obrzuciła 
tylko męża.

— Ale pan baron nie zdaje mi się 
być jakoś w/ humorze? — zrobił u w a 
gę Monte Christo, do pani Dangłars 
się Zwracając — czy nie chcą wypn i  
kiem zrobić go ministrem?

— Taki cios, na szczęście, nie 
grozi mu na razie, przegrał tylko 
trochę na giełdzie, o ile mi wiadomo.

— Państwo de Yillefort — oz­
najm ił Babtysta.

P rokurato r królewski, mimo ea 
lej mocy panowania nad sobą, wi­
docznie był wzruszony; Monte Chri 
sto przy pow itaniu wyczuł, że jego 
ręka drżała.

— Rzecz niewątpliwa, że tylko 
kobiety są zdolne do władania sobą 
— pomyślał Monte Christo, patrząc 
na Danglarsową, która z uśmiechem 
jak najswobodniejszym podbiegła 
do przybyłych, by uścisnąć panią de 
Villefort przyjaźnie — i podszedł do 
Bertucia, który wszedł w tej chwili 
do salonu, szukając go wzrokiem.

— No, cóż mi po-wiesz, mój mi­
strzu ceremonji?

& d. a.



TEATK K E W JI „A R Ł F JtlN "
W SOSNOWCU.

..GOŚCIE PRZYJECHALI'*
Rev. ja  w 2 częściach, 15 obrazach.
Siódmy z kolei p ro g ram  tea trzyku  

„A rlekin" w Sosnowcu uaogół wypadł 
dość dobrze.

Nowa ta  rew ia  zasadniczo, nie wiele 
różni się od poprzedniej. W iększa część 
program u w ypełn iają  popisy taneezae 
baletu V aiery, z udziałem  p rim e  haler i 
uy i je j p a rtn e ra .

N owozaangażowana w szechśw iato­
wej sław y gw iazda p. Inez V an Brae, 
odtańczyła szereg k reacy j, prócz lego 
śpiewała podobno po polsku „O p rzy jd i 
kochanku m ój“.

P. E u b s lsk a  rob i ja k  widać, duże po 
stępy i ostatnio przy jasnem  św ietle re 
Hektorów odśpiew ała r>am k ilk a  senty­
m entalnych piosenek, za k tó re  otrzym a 
la burze oklasków.

Dobrze w ypadł „Obrazek holender 
ski" z udziałem  p. K ubalsłriej (śpiew) I 
baletu V alery.

Całości dopełnił dobrze obmyślony 
skecz „Ta czw arta" w w ykonaniu p. 
Sokołowskiej, Żukowskiej, Eelów uy i 
W eiisa, w k tó rym  n a  czoło w ysunęła 
się Żukowska w roli ro s jan k i kokoty.

N apraw dę m iłą  a tra k c ją  p rogram u 
był „Sen rzeźbiarza** w w ykonaniu  p. 
V alery  i je j p artn e ra .

D ebra naogół p a ra : Żukowska i N ik 
sarski, w obecnych swych kreacjach  
w ypadła słabiej.

O pierwszym  w ystępie p. Relówny 
trudno  coś powiedzieć, na tom iast p. 
Estelski, jak o  „wywoływacz" nudny i 
Kła’o dowcipny.

77 PV.eladzi.
O tw arcie l i i j i  Ałeeaaiiicz-

ee j „Produkcja** w Czeladzi. U rucho­
miona w g ru d n ia  ub. r. p iek a rn ia  rne- 
enam czna „Produkcja** rozw ija  się s 
każdym  dniem , obejm ując coraz nowe 
W en y . O statnio, ehcąe u łatw ić miesz­
kańcom  m. Czeladzi nabyw ania pieczy 
wa, k tóre  sprzedaw ane dotychczas bv- 
<0 „tylko w sklepach spółdzielni „P ra ­
ca przy kop. „Saturn", p iek a rn ia  „Pro 
aukcja otw orzyła f ilję  sprzedaży swe-
rVt,piC-zẐ rfa w  sklepie p. K azim ierza 
Czerwińskiego przy ul. B ędzińskiej

(e) „K rólow a przedm ieścia uL „Sa­
tu rn ie  . S ta ran iem  sekcji scenicznej 
domu ludowego na  „Saturnie", w nad_ 
chodzącą niedzielę, t. j. 5 b. m w sali 
u>w. ,S a tu rn  zostanie odegrana, sztuka 
sceniczna p. t. „K rólow a przedmieściu", 
r  rzedstaw iem a domu ludowego cieszą 
SS w  WSJ®, w ie‘kiem  powodzeniem,

t t 1- do orze opanow anym  rolom  i 
pięknie w ykonanym  stro jom . N ależy 
się spodziewać, że i tym  razem  publics 
aose nie zostanie zaw iedziona w nadzie

. Początek p rzedstaw ien ia o godz. 7.30WlQG3i01*6TTl,
(e) Pocieszający objaw . P racu jąca  

od szeregu tygodni kop. „Czeladź" ty l­
ko na  jedną zmianę, ja k  się dow iaduje 
m y w bieżącym tygodn iu  będzie pra- 
eowała przez wszystkie dni roboczo.

Ugr 1 w przyszłym  tygodniu  p raca 
będzie trw a ła  bez przerw y — niowiado 
tao.

(cl Tajem nicze zniknięcie om uzu św. 
r io r ja n a . W ierny  wierzeniom  swych 
ojców, Kom an K raw czyk, Z am urna 28, 
zawiesił na  swym  budynku obraz św. 
h lo rjan a , k tó ry  m ia ł chronić dom od 
pożaru. O negdaj ku  swem u zm artw ia­
niu K raw czyk zauw ażył b rak  obrazu, 
a ęzem  puneldow ał policji. Za spraw ca 
mi kradzieży, czy toż zniszczenia obra 
su wszczęto poszukiw ania, ‘

Z Olkusza.
. w,ala<i»0 zebran ia  „Testy". W

dn. 30.3. r. b. odbyło się  walne zebranie 
" esty ,na k .o rem  dotychczasowy za­
rząd składał spraw ozdania z Jziałaluoś 
ei za rok ubiegły. Do zarządu w ybroni 
zostali: nd prezesa p. Gangel, zastępca 
P h r . Nycz, sek re ta rz  B ernhard t, sk ar 
bnik p Nycz, gospodarz p. Fajlęes, kapi 
tan p. b tokart, k tó ry  się zrzekł stanowis 
t a  prezesa. N a drugiego prezesa hono 
rowego, w ybrano długoletniego daw ne­
go prezesa p. J . K ondka (pierw szym  ho 
norowym prezesem jes t dr. A. P iw ow ar 
z Dąbrowy). Dalsze p u nk ty  obrad obej 
mowały spraw ę odznak, barw, rozgry 
w et, u ten sy lji etc. Z ebran iu  przewodni 
ezył p, J. Kondek.

(ol) W alne zebranie s traży  oehotn. 
w Pom orzanach. Odbyło się walne ze­
branie 7 działalności s traży  ochotn. w 
Pomorzanach za rok ubiegły. P rz y  wy 
borach weszli do zarządu straży:* pp.. 
te try n  prezes; F ranciszek  Zub zastęp­
ca; oraz członkowie pp. K lu c z e w sk i, La 
ma, W. K łapciński, Bł. IO apciński, 
Brzeziński i Twardowski. Przew odniczą

Cztery godziny katusz
pod sprężynowem łóżkiem.
Nowe zajście w rodzinie pp.  Czyżów.

Dużo huku narobiła w swoim cza 
sie przygoda p. Ludwika Czyża z uli 
ey Litewskiej 10 w Warszawie.

Jegomość ten, korzystając z nieo­
becności żony p. Stefanii, zaprosił 
swego brata Romana (Ohocimska 
10) oraz paru

kolegów z panienkami 
i urządzi! kawalerską bibkę.

Tymczasem żona wróciła przed­
wcześnie. Widząc, co się dzieje, zła­
pała talerz z napisem „Czem’ chata 
bogata" i stłukła na głowie pierwsze 
go z brzegu gościa.

Pikantny ten epizod znalazł 
właściwe oświetlenie 

w prasie stołecznej. Od taj chwili 
pan Ludwik Czyż prowadził się bez 
zarzutu, ale me mógł przeboleć dvfa 
macji.

— Przez ciebie — mówił do żony 
— osmarowano

mnie w gazetach.
— Sam sobie jesteś winien —  od 

powiedziała.
Długo tłumiona gorycz wczoraj 

wreszcie znalazła ujście. Pan. Lud 
wik odwiedził braciszka i podpił so

bie z nim niezgorzej.
Poszli na ulicę Litewską, zaopa 

trzywszy się po drodze w wódkę, za 
kąski oraz uwie trzeinki bambusowe.

— Co, znów gorzałka! — krzyk­
nęła na ich widok pani Stefauja.

Właź babo pod łóżko 
odparł pan Ludwik, wywijając pręci 
kiem.

Po upływie pół minuty mężatka 
leżała pod sprężynowym materacom 
a panowie, popijając wódkę, gawę­
dzili o trudnościach współżycia z po 
wojennemi kobietami.

Pani Stefanja spędziła pod łóż 
kiem cztery długie godziny. Ilekroć 
chciała wysunąć rękę lub nogę, mai 
żonek uderzył ją bambusem.

Dopiero o zmierzchu panowie wy 
szli, zamknąwszy mieszkanie na 
kłódkę. Dzięki pomocy sąsiadek, pa 
ni Czyżowa wydostała się na świeże 
powietrze i

co tchu pobiegła 
do komisarjatu. Nowe metody edu­
kacyjne zanotował pan przodownik 
w księdze raportów7.

Kino

„Wawel"
w Siekła

obok kościoła 
T eł. 7 -6 5 .

DZIŚ! DZIŚ i
Wyświetla dramat wschodnio-cowbojski p. t.

W niewoli u Szelka
W roił głównej: TOM MIX.

ZIOŁA LŁCZINiCZE
O S K A R A  W O J M O W S K I E 6 Q

przeciwko cierpieniom kanału pokarmowego
(zn. sł. „iliOTAN")

,  wymiotom i atoaji kiszek
(zn. sł. „GARA")

,  ream&tyzmowi, artretyamowi podagrze i isehjasowi
(zn. sł. „ARTROLIN")

x eaoroaom nerek i p^eherza
(zn. ał. „UROTAN")

» niodomaganiom skrofulicznym
(zu. 8ł. „TIZAN) 

x chorobom nerwowym 1 epilepsji
(ZE. sł. „EPILOBiN") 

kąpiele siarkowo rośilan# (zn. sł. „SULFGBAL")
— Żądajcie we wszystkich epUskaeh 1 składach aptecznych. —

— Adres dla zamówienia ul. H O R T E N S J A  nr. 3. —
Korespondencja w sprawie sprzedaży, uf. NOWY-ŚWIAT 24 m. 2 w Warszawie. 

Na tyczenie wysyłam bezpłatnie moją broszurę o ziołolecznictwie.

POWIAieW* RASA CHORYCH w SOSNOWCU ogłasza

KONKURS ARCHITEKTONICZNY
na szkicowy projekt budowy Gmachu Zakładu Położniczego. Cen­
tralnego z-akładu rozpoznawczo-Ieczniczegc o raz  Cen'ra li administra­

cyjnej w Sosncw • u 
Program i warunki konkursu, za zwrotem kosztów w wysokości 

5 zŁ, można otrzymać w biurze P. K. Ch. w Sosnowcu, uł. Sadowa 
O, względnie listownie za zaliczeniem pocztowem.

Inspektor Lekarski: Komisarz Rządowy-
( - )  Or. K. Ryder ,  ( _ )  M. W ą so w ie .

ey p. P a ty n  zwrócił się do zebranych 8 
apelem  ,aby wyznaczyli i  oddali odpo­
w iedni p lac pod budowę rem izy w P o­
m orzanach. Pozatem  om aw iana była 
sp raw a poświęcenia zakupionego sztan 
daru .

(ol) Zem sta sąsiedzka. P rzed  k ilku
dniam i p isaliśm y, że od stodoły Józefa
A dam ka w Cianowicnch, spłonęło eałe
gospodarstw o jego sąsiada fcjkwary. O-
gień pow stał w stodole A dam ka, a jak
sie okazało w dochodzeniu, stoaoła A-
dsm ka by ła  pu sta  i b. licha. Podpale­
n ia  je j dokonał sam właściciel, aby 
zemścić się na  swym sąsiedzia, z k tó­
rym  żył od k ilku  la t  w niezgodzie i od 
g rażał się zniszczeniem. P o żar m iał 
m iejsce w nocy, a k u ra t wtenczas, kiedy 
Skwarów w domu nie było, a tylko dzie 
ci. W czasie kiedy płonęła ju ż  chla za­
groda Skwarów, A dam ek udaw ał, że bro 
n i swej stodoły, nie uw ażając za swój 
obowiązek zbudzenia dzieci Skwarów. 
Z gospodarstw a Skw arów  nic się p ra ­
wie u ratow ać nie dało. Podpalacz powę 
drow ał do więzienia w Będzinie.

K lno-tealr „CZARY” Czeladź.
O d  c z w a rtk u  3 do  so b o ty  5 go 

k w ie tn ia  b. r.
Poezje i czar tajemniczego Waehodu 
Czaro wna pieśń o miłości w filmie p. Ł

„Władca Sahary’’
W roli tytuiowej: Czarujący 

WŁODZIMIERZ GAJDAROW.
Wkrótce: „OSTATNI SYN”.

Z Zawiercia.
(z) Posiedzenie zarządu okr. związku 

s traży  Oigniowyeh odbędzie się w sono 
tę dn. 5 bm. o godz. 10 rano  w sali po­
siedzeń sejm iku  z następu jącym  po­
rządkiem  dziennym : odczytanie proto 
kału  z ostatn iego posiedzenia zarządu, 
ukonstytuow anie się zarządu, wybór de 
legatów do rad y  wojewódzkiej i wolne, 
wniosku

N r. 9 1 .

_{z) Z rad y  m iejsk ie j. W obec n iedoj 
ścia do sku tku  w dn. 31. 3. posiedzenia 
rady  m iejsk iej, w skutek  b rak u  odpo­
w iedniej ilości radnych , esęść k tó rych  
w tym że czasie spacerow ała przed m a 
gietratem , posiedzenie wyznaczono po 
nownie na  dzisiaj c godz. 8 wieczorem.

(z) R ep e rtu a r  kin. K ino „Stella": 
JP o rt m arzeń". K ino „Apollo": „Obroń 
ca kobiet".

(z) Z życia LO PP. W  p ią tek  dn. 4 
bm. o godz. 8 wieczorem w sa li posie 
dzeń se jm iku  odbędzie się zebran ie  za 
rządu kom ite tu  pow. LO PP., n a  któ- 
rem  będą om aw iane sp raw y rozdziału 
czynności, w zw iązku z siódm ym  tygod 
niem  lotniczym .

W  dru g ie j połowic kw ietnia br. 
zostanie o tw arty  bezpłatny  kurs obro 
n y  przeciw gazow ej .Lekcjo odbywać się 
będą w godzinach wieczorowych m ię­
dzy godz. 8 i 9, trzy  razy  w tygodniu .

Celem k u rsu  je s t p rzygotow anie dla 
kom ite tu  powiatowego L O PP. w ćw i­
czeniu odpow iedniej ilości in s tru k to ­
rów, k tó ry ch  zadaniem  będzie o rg an i­
zowanie drużyn  obrony przeciw gazow ej 
na  teren ie  fab ryk , szkól, in sty tu cy j 
itp., z d ru g ie j zaś s tro n y  uśw iadam ia 
nie szerszych w arstw  społeczeństw a o 
znaczeniu i doniosłości obrony przeciw  
gazowej.

Ze względu n a  olbrzym ie znaczenie 
tego  kursu_należy  się spodziewać po­
w ażnej ilości zgłoszeń kandydatów , 
Którzy w inni posiadać odpowiednie 
kw alifikac je  i w ykształcenie w zakre­
sie 6 k las szkoły średn ie j. Zgłoszenia 
z podaniem  roku  urodzenia, w ykształ­
cenia, stanow iska ew entualnie zawodu 
należy nadsyłać na  ręce prezesa korni 
te tu  L O PP. w  Z aw ierciu  p. m a jo ra  
Mozera, (ul. K opaln iana). T erm in  i  
m iejsce zebran ia  kandydatów  będzie 
podane w odpowiednim  czasie

Zycie gospodarcze.
G IEŁD A . 

Warasawa 2.4
Mowy Jork 8,907 
bomtvn 43M 1/..
Paryż 34.91V,'
Wiedsń iźc,7u  
Praga 26,4I*/j 
Wiochy 48.78 
Belgja 124.45 
Szwalcorja 172,65 
tteiandja S57.8Ś 
Berlin zi2.95
Doi. Warsz. pt. obr. 8.89% 
ł  % Poż. Dolarowa 74,SU 
5% Poż. Konwersacy ina S5,-«

Tendencja: m ocniejsza.

a k c i e
Warszawa, 2 .4

Bank koiak; 166,00—166,26—166—
C hodorów  146. —
Węgiei 54,—
Modraąjów 12,75 

Tendencja: niejednolita.

OIELDA ZBOZOW A.
Poznań, 2.4.

2y to  zl,2_—2,,75  
Pszenica 66,50—57,£0 
jąeemied przemiał. 20.50—21,00 
jęczmień browar. 22,00—24,—
O w ies 17,00—le ,—
Otręby żytnie 12.00—18.—
Otręby pszenne 14.03—16 —
Mąka żytnia 70% 54.50 
Mąka pszenna 66,% 56/50—60A  0 

Weszła notow ań bez zmiany 
U sp o so b ic ie  stałe.

DŻEN TELM EN I.
.— B ankno t aziesięeiozłotowy, k tó ry  

mi dałeś w czoraj, okazał się sfałszow a­
nym.-

— To nie praw da!
— Praw da! Gdyby nie to, że go już  

puściłem  w kurs, m ógłbym  ci to  udowo 
dnie, oszuście!

PEC H .
. mi naszego S tefana. P ó ł ży­

cia s traw ił na  nauce obcych języków  
(inowi doskonale, siedm iom a) a  te raz  o- 
zenił się  z kobietą  k tó ra  m u n ie  ita 
dojsc do -słowa.

ŻAŁOBA.
— Co ty w żałobie!

. Tak, w czoraj m o ją  żonę o m ało co 
m e p rzejechał tram w aj.

PRÓBA C IER PLIW O ŚC I.
Gość: — P an ie  kelner, ju ż  od godziny 

ezcKam na zam ówione wino.
K elner: — Im  dłużej szanow ny pan  

czeka, tern s ta rsze  będzie wino. A wino 
tern lepsze, im  starsze.

Gd 30 las na s tr a ż y  zdrów /śa  
d z ise k a  s to ją

Puder, Mydio i Krem 
BE B E  SZOPM ANA
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I Zaw iercie P aderew sk iego  4, telef. 42 .
|  Z a W S e I C  d o m  K a s y  Chorych I « «  P^'jot otwarty odl godz. 1S rano do 7 wletzor.m.

n„re'ó3ta PirtrtowB*!® Towarzystwa Kredytaweyo Mia;ssisgo,
1 \  ■ S 9 6  U s ta w y  T o w a r z y stw a , za w ia d a m ia , z e  z  p o w o d u  n ie

n a  z a s a d z ie  § 9o  , 1 Ur-vtantów w y z n a c z o n e j  p ie r w o tn ie  n a  d z ie ń
d o jśc ia  d o  sk utku , z  brak u  i o i J e j  w  S o sn o w c u , p rzy
19 maro#. 1930 r.. lic y ta c ji P « p e r t  h ip o t. Nr. 1730, w y
u lic y  K a lisk iej rog i *hm ° v* ło w J d u  z a le g ło ś c i w  ratach , w y s ta w io n ą  z a ­
m ie n io n a  n ieru ch o m o  . P ' z  lic y ta cję  p o w tó rn ą , c z y h  o sta te cz n ą ,
. t a ła  n a  sp rzed a ż  i 9 3 0  r. w  W y d z ia -
której d o p e łn i N o t a j u  ^  G rod zk im  w  S o sn o w c u , o g o d z in ie  10 rano.

P o * y i s f ™ nieruchom ość je s t  obciążona n om inalną  p o zy czk ą  1-w a,

; r r / ^ 6 w “ S ~ t  « 0 2 3  s to ty c h  65
gr., p ró cz  k o sz tów  ja k ie  je szcze  w y n ik n ą . Z}0 P»

w *
l*  rtrlnninvrK  c b ia sn ie ii, z o s ta ły  zlozon©  0 0  K sięg ik tóre wraz z e  zb io rem  o d a o sn y c n  c o ja sm e u ,  ̂ , . 1 w

h ip o tec zn e j rz* ^ “ e ’ • D y rek cji " T o w a rzy stw a , jak  n iem n ie j  o b o -
" S n K y  o  i le  su m a  sp rzed a żn a  n ie b ą d : z i e n a  to w y sta r  c » « -

teąc ;n e T 0zk? 8 i8 n :.le? a °rtC5 I  h ip o te k a c h  z  1825 r.
n* » i. !_ J M<n 9ft m a rrn  i ^ O  T.

Ogłoszenie o SłeytaclS,
N a zasadzie art. 52 i 53 U staw y z dnia 19 maja 1920 r. o  przym uso- 

wem ubezpieczeniu  na w ypadek  choroby D z. U staw  Nr, 4 4 , podate sią  
do publicznej w iadom ości, że dnia l > k w ietn ia  M-,9 r. o  gocfe. 10-ej w  
Strzem ieszycach  p rzy  ul. P ileckiej od b ęd zie  sią licytacja w  TI term inie  
ruchom ości, składających się  z m otoru elektrycznego siły  25 H. P . marki 
„Siem ens" oszacow anych  na Zł. 2.000 należących do c e g ie ln i „Jecm osc 
na pokrycie należności P ow iatow ej Kasy Cnoryon w Sosnow cu .

R uchom ości obejrzeć m ożna w  dniu licytacji o d  go d z . 9 — 10 rano, 
sp is zaś takow ych codziennie od  8-ej do 9-ej u O ferągow ęgo E gzekutora  
P ow iatow ej Kasy Chory cdi w D ąbrow ie, ul. 3 -go  Maja 14.

D ąbrow a, dnia 27 m arca 1930 r.
OKRĘGOWY EGZEKUTOR

Powiatowej Kasy C horych w Sosnow cu 
O kręgu D ąbrow skiego

(-—) A Wróbel

ftit isAZk. --------
Łi&i-S DWlOBNŁ- OuŁOoZEWlA

Kupno i sprssshaś,

O g ł o s z e n i e .
B a Kej e s tru  H andlow ego Sądu Okrę 

gowego w Sosnowcu zapisano następu  
jące firm y:

1 lutego 1920 roku.
A. 5238. „E leonora S ibielak" sklep 

Bpcży wczy w Łagiszy. F irm a  istn ie je  od 
1929‘r. W łaścicielka E leonora S ibiclak, 
sam . tamże.

A. 5239. „F ajw uś Fogeł“ — sp rzedał 
a rt. spożywczych w Dańdówoe„ Szoso 
wa G. F irm a  istn ieje  od 1930 r. W łaści­
ciel F a jw u ś Engel, zam. tamże.

A. 5240. „B enjam in Zalem an" sprze­
daż a rt. spożywczych i ty to n iu  w So­
snowcu, P iłsudskiego 120. F irm a  istn ie 
je  od 1929 r. W łaściciel B en jam in  Żale- 
man, za i. tam że.

A. 5241. „Jakób A lte rw ajn" handel 
skór i przyborów  szewskich w Sosnow 
cu. N arutow icza 24. F in n a . is tn ie je  od 
1930 r. W łaściciel Jakób  A lterw ajn , 
siam. tamże. Pom iędzy m ałżonkam i Al­
te rw a jn  n a  mocy in teroyzy została u- 
stanow iona wyłączność m a ją tk u  i 
wspólność dorobku,

A. 5242. „A jzyk Ja sn y “ skup bydła 
celem odsprzedaży w Dąbrow ie Ivey-, 
m onta 19. F irm a  istn ie je  od 1930 r. 
W łaściciel A jzyk Jasn y , zam. tamże.

A. 5243. „Sztama Lewkowicz" sprze­
daż m aterja łów  drzew nych w Będzinie, 
Kościuszki 2G. F irm a  is tn ie je  od 1930 r. 
W łaściciel Sztam a Lewkowicz, zam. w 
Będzinie, W apienna 26.

A. 5244. „Hersz Josek  Mosżkowiea," 
kaw ia rn ia  i  sprzedaż piw a w Sosnow­
cu. D ek ierta  5. F irm a  istn ie je  od 192? r. 
W łaściciel H ersz Josek  Moszkowicz, 
zam. w Sosnowcu, C hłodna 4.

A. 5245. „Szmuł Szw ajcer“ sklep spo­
żywczy w Ńiwee, K om itetow a 40. F irm a  
istn ie je  od r. 1928. W łaściciel Szmul 
Szw ajeer, zam. tamże.

A, 52.46. „B ernard  G utm an" obnośny 
handel m a te rja łam i w łókienniczemi, ba 
w ełnianem i i półw ełnianem i w yrobu 
krajow ego w Olkuszu, 3 M aja  n r. 232. 
W łaściciel B ern a rd  G utm an, zam. w 
O lkuszu tam że. Pom iędzy m ałżonkam i 
G utm an na  mocy in tercyzy  została u- 
Btanowiona wyłączność m a ją tk a  i współ 
ność dorobku,

o. 1. n.

D R ZEW K A  owocowe, porzeczki, nasio­
n a  w arzyw  i kwiatów sprzedaje: K a- 
Bzyński, Zaw iercie, Senatorska. 
SPRZED A M  plac pod budowę w No­
wym Będzinie naprzeciw ko stac ji, obok 
M azura. W iadomość: Zagórze 50, Dudek 
Au toni.
BO sprzedania  budka z calem  urządzę 
riem . W iadom ość w ad m in is trac ji. 
B U D K A  do sp rzedan ia  p rzy  ul. O rlej. 
W iadomość: Pogoń, ul. Z ielona N r. 1,
P ie trz yk . _____ ________________
SPRZED A M  fotel, m aterac , otom aną. 
Sosnowiec, K o łłą ta ja  19, o ficyna I I  p*q 
tro .

PO SA D Ę n a jła tw ie j o trzym asz ukoń­
czywszy K u rsy  Samochodowe Inżyn ie­
r a  K łsbera, Sosnowiec, W arszaw ska 22 
Zawiercie, 3-go M aja  21. N auka  rarib 
lob wieczorem. Nowe sześcioeylindro- 
we samochody. W łasne w arsz ta ty . S p łs  
ty  ra tam i. Z apisy codziennie,
ZAItŻAOU domem, opieki n ad  pan ien ­
kam i lub chorym i poszukuje s ta rsza  
osoba. O ferty  „E xpres“ „dla wdowy**. 
PO TRZEBN A  w ykw alifikow ana m a n k  
co rzystka  do zakładu fryzjersk iego , 
P e rg rich t, Sosnowiec, Sienkiew icza 7. 
SZO FER  - m echanik  z _ k ilk -ile tn ią  
p rak ty k ą , ze św iadectw am i, poszukuje 
posady w m iejscu  lub  n a  w yjazd. W ia 
domosó „E xpres“ Będzin pod „Kioro w- 
ca*‘. _______
PR Z Y JM Ę  od zaraz czeladnika k ra ­
wieckiego, S. F lak , Będzin, Dojazdowa, 
róg  M ałobądzkiej.

DO w ynajęcia  sklep, 2 pokoje z kuchn ią
Sosnowiec. Będzińska L. 8. _______ _
DO w ynajęcia  pokój m noblow r.ny_ E
oddzielnem w ejściem , z w ygodam i. W ia 
domość: P iłsudsk iego  25, Peucker.

T e le fo n  1 0 -2 2 ,
P o sia d a  sta le  na sk ła d zie  d u ży  

w ybór ob u w ia  w yk w in tn ego , e le ­
gan ck iego , w ła sn eg o  w yrobu m ęsk ie, 
dam sk ie, śred n ie  i d z iec in n e  po ce ­
nach  bardzo nisk ich .

N a sezon  w io sen n y  m agazyn  moj 
jest bogato  zaopatrzony w  naj­
św ie ż sz e  m od ele  m odnej g a la n te r ji  
w arszaw sk iej i w łasnej.

Ceny konkurencyjna o iG0/0 zniżono.

Zgubiono ołówek zloty
2 k w ie tn ia  w  god zin ach  12.30— 1.30 
w  S osn ow cu  id ąc  od ul. M oarze- 
jow skiej nr. 16 do o d d zia łu  B anku  
S p ó łek  Z arobkow ych .

W iad om ość  w  adm inistracji „tkx- 
presu ZagL* S osnow iec.

| | | | j | f ” ''Z g u b io a T d o k m n e a ty "

ZGUBIONO portfe l, w k tó ry m  znajdo­
w ał sie : w yciąg z ksiąg  ludności, w yda 
n y  przez gm inę Iżądzę, k a r tę  w ojskow ą 
odroczenia na  nazw isko J a n a  Ląsikow- 
Bkiego. Łaskaw ego znalazcę uprasza 
ąię o zw rot za w ynagrodzeniem  do t l i j i
, E jn re s n" w Dąbrow ie. -----------
STELM A CH  M ikołaj zgubił p o rtfe l i  
książeczkę wojskową, w ydaną przez ir,
K . U. Będzin.  _
CU B E R  B łażej zgubił książeczkę kasy  
chorych, w ydaną w G rodźcu. — .
M IGA.LSKI S tefan  zgubiI leg itym ację  
bezrobocia, wy daną w D ąbrow ic, Ł a­
skaw y znalazca zwróci do m a g is tra tu
m. D ąbrow y.    _--- _

I D U B O W SK I Józef zgubił leg itym ację
bezrobocia, w ydana w Dąbrow ie, 

i SKRA D ZIO N O  książeczkę wojskową,
I w ydaną przez P . K . U. Miechów n a  na­

zwisko R a fa ł T rzeb in e r. t -
Ś A P lF tSK I R om uald  zgubił książkę 
wojskową, w ydaną przez P . K- U. ooe 
nowiec.

20-la państwowa Solerja
klasowa.

5-ta klasa — 24 dzień ciągnienia.
k olek tu rach  J ó z e fa  M ław sk iego  

w  S osn ow cu , 3-go  M aja  23 
w  B ęd z in ie , M ałach ow sk iego  24 
w  D ąbr. G órn., 3-go k ia  ja  14 
w  Z aw ierciu , P iłsu d sk ie g o  5, 
w  G rodźcu, B ęd ziń sk a , dom  Go- 
d eck ieg o
w  C zeladzi, R y n ek  8 

w  24 d n iu  c ią g n ień  5-ej kl. pad ły  
n a stęp u ją ce  w ygran e:

Zf. 2009 n a  nr. 170398 
Z ł. 1000 na nr. 3237 
Z ł. 500 na n -ry: 144352 182714 

182743
oraz s ta w k i po zł. 259 n a  n .r y :  2703 
2726 11228 11673 11679 47214 51706 
51708 51741 58227 7-4610 74622 74625 
92811 92883 109485 113783 144338
144379 151211 151214 151245 15o980 
159548 1612S0 167119 167191 167197 
167198 171S20 176641 177056 178564 
178568 179208 179286 18-0937 192145 
195978 195926 199781 199793 201010.

W ygrane s taw k i zam ieniam y na no­
we szczęśliwe losy do dalszych ciąg­
n ień  5-ej kl., k tó re  trw ać będą do duła  
lis kw ietn ia  b. r . włącznie.

Urzędowa tabele  w ygranych  jtazdo- 
dziennie m ożna p rzejrzeć bęzpiatm a 
w powyższych ko lek tu rach  f-y  Jozef 
H law ski.

80713

K TO  pożyczy dobrze sytuow anem u, 
solidnem u, z dobrem i re ferencjam i »J. 
2000 n a  10 m iesięcy. D am  odpowiedni 
proc. S p ła ta  bądź ra ta m i bądź w enł<£ 
sci. O ferty  sub N r. 3936 adm . „E x p rc su , 
BACZNG§C cierp iący  n a  przepukliną, 
M oje poważna c ierp ien ia  p rzepukliną 
k tó ra  m nie prze* 10 la t  tra p iła , wy. 
czyłem  sp ec ja ln ą  recep tą  n a tu ra lis ty  
bez op erac ji i przeszkody w pracy . Do­
t r ą  ł’i ę to raz  pracow ać nadal bez opa­
sk i i bez tru d u . W y jaśn ien ia  udzielam  
każdem u w M ysłowicach, H otel r  ra n - 
cuski pokój 3, ty lko  w niedzielę 6 Kwie­
tn ia  30 r . od 9 przed poł. do 5 Pif. 
P osiadam  wiele podziękowań. N a tu ra  
lis ta  J a n  M ruczek, KróL H u ta , ui. sw.
P aw ła  7.    -
V dyM W AANIAM m etrykę  ślubną wy­
d a n ą  przez p a ra f ję  Kozłów nazw iskiem
P a łk a  W incenty,

W A R S Z A W A , 2. 4.
Z ł. 60.000 n a  nr.: 191697.
ZL 10.000 na n-ry* 10992 95838 

208369.
Z ł. 5.000 n a  n -ry : 123611 172560,
Z ł. 3.000 n a  n -ry : 30371 38754

7667 77094 151581153832 180187.
Z ł. 2.000 n a  n -ry : 33387

15418 47475 170398.
Z ł. 1.000 n a  n -ry : 11397 lo930

17547 91475 91927 98827 99219
138303 168608 177665 3237 7549 21334 
38364 49600 62788 64409 7741.1 974] 4 
103062 147134 166621 171010 185432 
195000 200401.

Z ł. 600 n a  n -ry : 1777 17429 24585 
53230 S2117 83289 105073 143402 
144177 149273 152989 159972 1G4677 
166193 165762 168090 172258 189006 
201138

15379 56440 63175 66114 73077: 
96802 137605 144427 165815 178187 
198264 201513.

Z ł. 500 n a  n -ry: 451 2204 3617
4489 4516 6084 16529 18844 19317 
22837 22936 26956 27259 27413 29459, 
31215 39733 40318 41817 42438 43102 
50669 52591 52632 53701 55510 58447 
60992 69165 75733 77194 78988 8 0 9 0 3  
82378 86505 88181 91385 91774 92666 
95362 97215 105528 105999 113081  
113496 118496 121443 124614 126470 
126680 127432 130026 135399 110439 
141564 143140 143227 143352 145223 
147003 14S3S3 155438 159299 165239*  
169857 172624 174421 175150 182743 
187207 187960 188220 188820 190288 
199838 201504 203017 203957 208726 

906 5737 6239 11573 13304 14950 
16682 20569 23279 28579 30865 31766 
32075 36342 44488 45105 52654 63396 
64647 67303 68056 69271 73702 73987 
76146 79360 79635 81834 82583 84507 
85519 93010 99342 101486 103528
111627 113249 113887 114484 117022 
123676 123726 130038 130373 144352 
153750 157837 157913 158534 160132 
168999 169304 170113 173957 182714 
190295 1.91419 192683 193077 195743 
196166 197554 199416 202451 204335 
207059.( iSTRKEG A M " przed naby w an iem ' od

lililS S Z  v U J  U.UJ O Ł Ł Ł C “  ------------------  * ,  ’

bielizny, u b ran ia , pościeli i t  p. przed­
miotów, gdyż rzeczy te  stanow ią m oją 
w yłączną własność, o zw rot Których 
jednocześnie w ystąp iłam  n a  drogę są­
dową. A lek san d ra  Rom anow ską^ 
C z5 G  " JózeT uniew ażnia  zagubioną 
książeczkę w ojskow ą, w ydaną przez 
P . K. U. K raków  pow iat.
B Ń Ia T  k w ie tn ia  b. r. w yszedł z dom u 
od rodziców Józef W rona, la t  9, zamicsz 
k a ły  w Z aw ierciu  p rzy  uL P o lsk a  8 i do­
tychczas n ie  powrócił, u b ran y : w cera­
tow ej czapce, ub ran k o  bronzowo, w 
śniegow cach. P ro s i się o zwróceń :e na  
tak iego  uw agi i  oddanie w rę ce po lic ji. 
jW EKSELTbeT'daty_ n a z£ 250 w ystaw io 
n y  n a  nazw isko W ik to ra  K otu li, unie­
w ażnia się.

Tabele wygranych losów
za w szy stk ie  dni c iągn ien ia  V  kiasy  

są  do przejrzenia u kolektorów : 
w S o s n o w c u :

E. GrussczyńskSego, ul, 3 M aja 8, 
K sięgarn ia  „W iedza"

W4. Csechowsklego, ul. 3 M aja 8 
w  Będzinie : _ i

2 . Salskiego, ul. M ałach ow sk iego  38, 
T a m że  m ożna zam ien ić  w ygran | 

staw ki i n ab yć lo sy  do V ki. dó; 
póki zap as starczy

W ydaw ca: H elen a  M onsiorska. Drut »e*pre* Zagł«hła« Sosnowiec, ul. Teatralna
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